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Pozory 0 rzeczywistość Minister Kwiatkowski o czekających Polskę I
Zdawałoby się, że życie gospodarcze jako suma _ _  B— fl _______________ _  1 _  _ _ ■  ■

zjawisk i pozycyj opartych na kulkulacji i cy- | f i  I  S B  H B  B ^  ! ■  F % C b # ,|  T F ' 1 # # * M
frach, odzwierciedlić się da w orbicie dość wiernej B ^ B  w l w  I  w l  I  I Q  w l  I  y j  g j  B W # w *  j g  l^ # B
na podstawie statystyki, że więc poglądy na stan ™ a #  B

‘ S t ^ S L S l T ‘S / S S S :  Kierownik gospodarczej nawy państwa uważa je za ciężkie
stów i ludzi, sprawami dorobku gospodarczo - Min. Handlu i Przemysłu Eug. Kwiatkowski konsumcję wyrobów i produktów na głowę lud-
społecznego się zajmujących. wygłosił ostatnio we Lwowie dużą, mowę, zwra- ności. Bogactwo naturalne Polski nie może być

Tymczasem na łamach pism spotykamy się cajęc uwagę na szczególne nasze warunki poli- należycie wyzyskane, ani ludność nie może ana- 
z jednemi i temii samemi problemami, naświetla- tyczne i gospodarcze. Pomijamy wszelkie momen leźć pożądanych warunków zatrudnienia, 
nemi różnie, niekiedy biegunowo różnie. ty polityczne cytowanej przemowy, natomiast Ekspansja eksportowa wymaga wielkich śród - '

Nic dziwnego, że ludziom, dbałym o dobro ro- zwrócimy uwagę na uwagi tyczące spraw gospo- ków pieniężnych, kredytów, taniości produkcji 
dzimego dorobku, wydać się muszą, takie krańco- darczych. Pd. itd., to też może się ona rozwijać tylko stop-
wo różne harce językowe — igraszką z życiem, ży Te uwagi ministra są tak charakterystyczne niowo.
ciem gospodarczem mające za cel tuszować pra- 1 rzucające snop światła na tyle aktualnych za- Te olbrzymie zadania mogą być rozwiązane je 
wdę i zamknąć oczy na rzeczywistość. Czem wy- gadnień przedewszystkiem gospodarczej natury, dynie przy intensywnej i celowej pracy twórczej 
tłumaczyć tę rozbieżność dwóch wyraźnie zaryso- waj^° się bliżej z niemi zapoznać. państwa, które przez celowe inwestycje, otwiera- ;,
wujących ąję obozów krytyków? — Nietrudno Nasze problemy gospodarcze są bardzo cięż- jące nowe drogi rozwoju i pracy, produkcji i
odgadnąć, że rozbieżność wypowiadanych poglą- k,i'e- Mamy wielkie obszary, ale każdy prawie za- handlu, może stworzyć warunki dla dobrobytu
dów na stan gospodarczy kraju jest wynikiem pe- kątek woła o zorganizowaną pracę ludzką. Budo- społeczeństwa
wnego zocietrzewienia partyjnego, które nie do- wa drólg» regulacja rzek, podniesienie podupa- Kredyty zagraniczne są dziś drogtie i uciążli- 
puszcza do rzeczowego rozpatrywania zagadnień, dłych miast i gospodarstw rolnych, rozbudowa we, dla Polski więc w obecnej fazie są aktualne i . .. i 
więc zamiast chłodnej oceny stosunków, wolą je- linij komunikacyjnych, wszystko to, wymaga przedewszystkiem środki wewnętrzne, Ale tu sta- 
dni widzieć je w barwach czarnych, podczas gdy. celowej, systematycznej programowe^ pracy. je poważnv dylemat. Jeżeli państwo obciąży zbyt 
inni starają się je uróżowić i przedstawić w tęczo Równolegle z tern powstaje zagadnienie, co nio gospodarstwo społeczne świadczeniami i) po-
wych kolorach. ‘ zrobić z przyrosłe mludnościowyim, wynoszącym datkami, to może ono wprawdzie stworzyć warun

Kto ma rację? — Na to pytanie niechaj rze- J00.000 głów roczniie. ki pomyślnego rozwoju gospodarstwa społeczne-
czywistość odpowie. Minister wskazuje dalej na olbrzymią ilość go w przyszłości, ale równocześnie przez nadmier-

Jeżeli cofniemy się do s osunków z przed lat karłowatych gospodarstw rolnych. Ci ludzie chęt ne obciążenie podatkowe zabija tego właśnie czło '
dziecięciu i porównamy je z dziisiejszemi, to stwier nie Pracowaliby 3.000 godizin rocznie, ale warun- wieka, dla którego te warunki stwarza i zabija
dizić musimy wielki postęp. Na zniszczonych po- ki nie dozwalają im tego, Ich zadania wyczerpu- własne źródło dochodu. Jeżeli zaś państwo obcią- 
żogą wojenną krańcach Państwa, widzimy pola H  s*§ w pracy kilkuset godzin w roku. W  ten spo- żenią te zmniejsza, przekreśla tern samem moż- 
• uprawne, wieś nawet odbudowała się na zgLiisz- sół> wielka część ludności jest pozbawiona nietyl ność prowadzenia podstawowych prac dla rozwo- k,;
czach i pogrzeliskach, nawet przemysł rozpoczął ko możliwości produkowania kapitału, ale też zdo ju gospodarstwa, które swego nadmiaru pracy i 
oiwocną swą pracę. Po odzyskaniu bowiem samo- bycia znośnych warunków życia. produkcji nie może spożytkować wówczas, ani na
dzielności państwowej, ludzie inicjatywy i pracy Wszystko to razem powoduje bardzo niską rynku wewnętrznym, ani zagranicznym. r; : .
z rozmachem stanęli za swym warsztatem, z wita- J-----------11-------------------------- !------------ u.............  ' ± ■ ______ ł - —
rą w powodzenie swych zamierzeń. Z uporem sta- W fllO Sek  O VOtU(H IlieUfnOŚCi d la  TZadU Dębski (str. CM.), Dębski (Piast), Ohaciński (€h.
nęh do wyścigu pracy i pełne zwycięstwo byłoby ... i t ą u u  D.) i Chądzyński (NPR) Wniosek o voturn -nie
nagrodą ioh trudu, gdyby nie przeszkody, które . Warszawa. W  mysi porozumienia przywód- ufności ma być złożony'dla całego m l l  w  ŹI”
w miarę upływu czasu napotykali na drodze. Cóż stronnictw, wchodzących w skład t. zw. cen- stos0wamu ust 1 S  58 KonsWtSci-i 3- -

dziwues-o. że szeregi startujących zaczęły site trolewu, zdecydowano zgłosić na posiedzeniu Sej .5 ,' . r  . ,
przerzedzać, a trasę wyścigową"zalega coraz wię- mu w dnłu 5 bm- zapowiadany od dłuższego cza- , f a ezy’ ze wni0?ek n“  moze Pójść
cej trupów -  bankrutów? Na nic sie zdał ich su ^ ^ e k  o wyrażenie votum nieufności rzą- ^  <^ady  na tern samem posiedzeniu sejmu, na 
trud i znój. bo „okoliczności11 okazały się silniej- dowi P- Świtalskiego. którem został złozony.
sze od ludzii! Wniosek opatrzony ma być w podpisy zgórą n ,_ ___ . . .  . .

Mimo kwitnących pól i dymiących kominów 150 Posłów klubów: PPS., Wyzwolenia, Stron- U ,a ®wo,C . ni® m.a^  c h ,e b a > d ,a  innych  
jest coś, co ciężarem dławi nasze życie gospodar n*d ffa  Chłopskiego, Piasta, Ch. D. i NPR. n tają  p ien iąd ze  na bu rd y
cze, co ujarzmiło indywidualność i prywatną ini- 1 względu na to, iż reprezentanci stronnictw Moskwa, (AW ). Kierownik Profinternu (mie- 
cjatywę, co eksploatuje pracę ludzką i jej owoce, centrolewu nie mogli dojść do porozumienia w dzynarodówka zawodowa) Łozowskij oficjalnie o- 
Tem czemś, to rozpoczęty proces upaństwowienia s!Pr.aw'ie wyboru posła, któryby przemawiał za świadczył, iż Profintem zamierza utworzyć snec- 
życia gospodaczego. wnioskiem w imieniu wszystkich 6-ciu klubów, jalny fundusz w wysokości jednego miliona rubli

Zwolennicy etatyzmu twierdzą, że w okresie postanowiono, ze w dyskusji zabiorą głos posło- przeznaczony dla górników angielskich ńrzy nai- 
inflacjii' zanikła inicjatyya prywatna; państwo W1,e: Niedziałkowski (PPS), Róg (Wyzwolenie), bliższem strajku górniczym w Anglii.
więc ująć musiało ster życia gospodarczego, aby ' ' ' 1 " ' ' ""............ ... ....  —" ..................... ......!■.... I i.......... . „ „  „    L
uniknąć katastrofalnych następstw zaniku pra- A tak się jakoś u nas składa, że czerpiemy , Jeżeli wnikniemy głębiej w orzvczvnv 
cy twórczej Zwłaszcza ^spekulacja11 walutowa ftoyt nieroztropnie ze źródeł społecznych zarób- nacji i zastoju, to dojść musimy do S s k !  że 
zmusiła państwo do energicznej ingerencji, w na- ków, tak dalece, ze wykluczamy wszelki społecz- naszego położenia same kredyty nie nonrawia 
stępstwie czego 90 proc. kapitału bankowego prze ny dorobek i stawiamy pod znakiem zapytania Udostępnienie kredytów w obszeraieiszvrh m ?  
szło w zarząd państwowych instytucyj fdtnanso- opłacalność trudu. Mogą więc poszczególne odcin miarach byłoby tylko chwilowo działaiacymm  
wych. Ludzi przezornych którzy przez zakup oto- ki życia gospodarczego przedstawiać się w świet- strzykiem, o ile jednocześnie nie stworzymy wa- 
cej waluty chcieli ratować swój kapitał przed de- te dodatniem, całość niestety składa się na obraz runków, któreby zapewniały rentowność^nmry ł 
waiuacją, ścigano jako przestępców, ogran. kre- ponury, który budzić musi smutne refleksje i jej kapitalizację. Właściwym b o S T w S e r n  ■
dyt, zamiast dać możność szerokiemu ogółowi bu- wrozyc niewesołe horoskopy. że fabryki ograniczaia r>rartirk7iP T h S T 1
dować Polskę za świstki bezwairtoścowych pa- Budiżót państwowy, zmuszający w imię swej miera a rzemiosło upada,' Jest iSó lne^boże^ie  
pierików. równowagi do bezwzględnej egzekucji podatków, społeczeństwa i  stąd wynikający brak możności

Rządy jednak nasze poszły dalej po raz obra- ma pozostać w tej samej wysokości globalnej na nabywczej towarów, nawet pierwszej not™Sv 
etatystycznej: Zmonopolizowano prze- rok przyszły Oszczędności, które są jednak prze- Zubożenie zaś społeczeństwa^est^jSiMem S  

mysł tytoniowy, solny, zapałczany spirytusowy, widziane, godzą niestety właśnie w te pozycje, któ możność ściąganych opłat i ciężarów nt r S S  
przejęto szereg prywatnych zakładów przemysło- re na gospodarkę społeczną nie mogą pozostać bez Skarbu. Ogołocenie rolnictwa ze środków p £ S  
wych na własność państwa, ujęto w karby dyscy- wpływu. Rdukcja bowiem budżetu .inwestycyjne- żnych i z iwwbdu wysokich podatków i c h S S S  
plrny re^lamentacyjnej handel i wytworzono wa- go wyklucza możliwość ożywienia ruchu budo- polityki z^żowej d^precjo^jącej wartość S  
runki, które nie mogły pozostać bez wpływu na wlanego, który w naszych warunkach jest wprost dów rolnych, musiało oddiiałać^ujlmnie na i£ tt  
tak ta/tu życia gospodarczego. koniecznością życiową. reSy miast, które niezależnie od

Nastało u nas pewne pomieszanie pojęć, jak Czy w takich warunkach hasło kapitalizacji są nadmiarem ciężarów podatkowvch ^ ę 
byśmy dociec me mogli juawdy, co stanowi o bo- pracy wydaje się być parodją? -  Czyż życie na- I nie pomogą tutaj enuncjacie, chcąc udo- 
gactwie kraju: Zasobny Skarb, czy zamożne spo- sze gospodarcze me zmusza do rewizji poglądów wodnić, że stan gospodarczy kraju jest pom yślni 
łeczeństwo? Jakbyśmy zrozumieć me chciej ze * metod, oraz zmiany polityki gospodarczej na skoro rzeczywistośćprzeczy Do wmimkS tS Ł  
źródłem zasobności Skarbu, to dostatni obywate- wszystkich niemal odcinkach naszego frontu go- dojść musi każdy, kto uważnie w Ł u S a s ie  w S  
łe, byle z tego źródła umiejętnie czerpano. <"x>darczego? niejące tętno życk g o ^ S c z ^  ?
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Clemenceau o zawieszeniu broni
okupacji Nadrenji i traktacie pokojowym

Wyjątki z pamiętników „Starego Tygrysa44
Paryż. Ostatni numer „Illustration" zamie­

szcza zebrane przez sekretarza Clemenceau wy­
jątki z pamiętników zmarłego „ojca zwycię­
stwa".

Przytoczywszy dfane, dotyczące okresu swojej 
młodości. Clemenceau przedstawia w jaki sposób 
kształtowała się jego psychika, po ozem cytuje 
wspomnienia z r. 1870.

Dalej autor pamiętników przechodzi do okre­
su wojny. W  sprawie tak często zarzucanego Cle­
menceau przedwczesnego zawieszenia broni opo­
wiada on:

„Foch mówił, że musimy zgodzić się na zawie 
scenie broni, gdyż żołnierze są wyczerpani, i gdy­
by trzeba było kontynuować dalej wojnę, koszto­
wałoby to jeszcze 100.000 ludzi. Niemcy zaś przyj 
mowały wszystkie warunki, zresztą, istniało poro 
zumienie co do tego, że wojnę zakończy się, skoro 
tylko zostanie przyjętych 14 punktów Wilsona".

W  sprawie zarzutu, że Clemenceau nie oder­
wał Nadrenji od Niemiec, odpowiada on co na­
stępuje:

„Jąpt to teza, której Francuzi, a w szczególno­
ści Francuzi republikanie ani na chwilę nie mogą 
przyjąć inaczej, ja'k w nadziei uzyskania skąd­
inąd innych gwarancyj i korzyści".

W  sprawie klauzuli o 15-letniej okupacji, Cle 
menceau mówi:

„Jeiżeli Niemcy wypełnią przyjęte zobowiąza­
nia, zwolennicy tereny okupowane, jeżeli nie wy­
pełnią pozostaniemy dłużej niż łat 14 i choćby do

100 lat, jeżeli się to okaże konieczne. Jeżeli Niem­
cy pogwałcą swoje zobowiązania, przeprowadzi­
my ponowną akcję, czegóż chcecie więcej ? Anek- 
sja jest to słowo sprzeczne z duchem czasu. Anek­
towanie Nadrenji oznaczałoby ruinę tego wszyst­
kiego, o cośmy walczyli".

Na zarznt utrzymania jednolitości Niemiec, 
Clemenceau odpowiadał: „Jak można było roz­
dzielić Niemcy? Byłem jedynym reprezentantem 
interesów kontynentaln. Niemcy ze s wojem i dy­
nastiami, są bardziej jednolite niż kiedykolwiek. 
— Wiem o tern dobrze, lecz jak temu przeszko­
dzić?

Uzyskałem zagłębie Saary, zapytajcie się Po- 
in car eg o i Brianda, co z niem zrobiono od chwili 
zawarcia traktatu. Osiągnąłem wszystko, co lo­
gicznie biorąc, mogłem osiągnąć. Omal nie zerwa­
łem z sojusznikami na 48 godzin przed podpisa­
niem traktatu. Lloyd George nie chciał wcale o- 
knpacji, lub zgadzał się co najwyżej na jej dwnlet 
nie trwanie. Ostatecznie Wilson doprowadził do 
porozumienia. Gdybym był zerwał z sojusznika­
mi, miałbym cały świat przeciwko sobie.

Traktat nie jest zbyt korzystny, przyznaję to, 
lecz czyż wojna była korzystna? Trzeba było czte 
rech lat wysiłków nie wiem ilu narodów, aby po 
walić Niemcy. Kiedy złożyłem władlzę, Francja 
odzyskała swoje terytorja i zwiększyła swoje po­
siadłości kolonjalne. Okupowaliśmy Nadrenję i 
doprowadziliśmy do zmartwychwstania Polski i 
Czechosłowacji, lecz przyszedł Miller and, a po 
nim inni i podstawy trakiatu runęły".

Jutro w czwartek posiedzenie Sejmu
* Warszawa, 3. 12. W  poniedziałek marsz. Da­

szyński t©zesłał zawiadomienia posłom o pierw- 
szem posiedzeniu Sejmu, które wyznaczył na 

czwartek godz. 12.
Po inaug uraeyj nem przemówieniu marszałka 

przy budżecie zabierze głos ipremjer lub mini­
ster skarbu, który w niedzielę powrócił te Wie- 
dnia.

Grupy lewicowe i centrowe zgłoszą na posie­
dzenia wniosek o wyrażenie rządowi votnm nie­
ufności.

Kobiety dzielnymi żołnierzami
Wiedeń, (AW ). Z Szanghaju donoszą, że pod­

czas zdobywania miasta Dalajnor przez wojska so 
wieckie, odznaczył się szczególnie oddział kobie­
cy, kitóry zmusił do ucieczki brygadę chińską.

B. min. Czechowicz zatruł się 
nikotyną

Warszawa, (AW ). Jak się dowiaduje Ajencja 
Wschodnia, b. minister Czechowicz, obecnie na­
czelny dyrektor Banku Ziemskiego, przechodził 
przed kilku dniami poważne zatrucie nikotyną, 
które spowodowało znaczne osłalbieniie serca. 
względu na zły stan Zdrowia, b. min. Czechowicz 
zdecydował, się na wzięcie urlopu i zwrócił się w  
tei sprawie do Zarządu Banku. Stąd prawdopodo 
bnie pochodzi pogłoska o rzekomem ustąpieniu 
b. min. Czechowicza ze stanowiska naczelnego 
dyrektora Banku Ziemskiego, co najzupełniej 
nie odpowiada prawdzie.

Dwieście lat prasy polskie!
(1729 — 1929)

(Dokończenie.)
Z pośród wydawniatw, założonych w tej dóbie 

przetrwało burze dziejowe i ciężkie warunki cza­
sów późniejszych aż po chwilę obecną zaledwie 
kilka wydawnictw: „Czas" w Krakowie i „Gwiazd 
l&fii Giesizyń$ka“ (z&łożoTLG w roku 1848), „Dziennik 
Poznański" i „Tygodnik Ilustrowany" (założone 
w roku 1859) oraz „Gazeta Rolnicza" (asał. w roku 
1861)

Liczniejsze już grono wydawnictw przetrwa­
ło do chwili obecnej z pośród założonych w  cią­
gu następnego 40-letnieg© okresu czasu po zdu­
szeniu powstania 1863 rOku. W  okresie tym po- 
krótkim zastoju kilkuletnim w ruchu wydawni­
czym prasowym nastąpiło pewne ożywienie, któ­
rego wynikiem był stopniowylecz stały już wzrost 
liczby gazet i czasopism oraz miejscowości, w 
których powstały, z wyjątkiem ziem kresowych 
Wschodnich, gdzie od roku 1865 nie było wcale 
prasy polskiej wobec wydania tam zakazu uży­
wania języka polskiego w życiu publicznem... 

Powstało wówczas ok. 1400, a przestało istnieć ok. 
1000 wydawnictw.

Z tego okresu czasu przetrwały dotychczas 
m. in. „Rolnik" weLwowie (od roku 1864), Bluszcz 
w Warszawie i „Wieniec-Pszczółka" w Krakowie 
(od roku 1865), „Zorza" i „Przegląd Techniczny" 
w Warszawie (od roku 1866), „Pielgrzym" w Pel­
plinie i „Mucha" w Warszawie (od roku 1868), 
„Gazeta Kielecka" (od róku 1870), „Orędownik 
Wielkopolski" w Poznaniu (od roku 1871), „Prze 
gląd Prawa i Administracji" i „Bartnik Postępo­
wy" we Lwowie (od roku 1875), „Kosmos we 
Lwowie i „Przegląd Leśny" w  Poznaniu (od roku 
1876), oraz „Goniec Wielkopolski" w Poznaniu i

Przyrost głosów polskich na Śląsku 
Opolskim

Bytom, 3.12. Opublikowane zostały urzędowe 
wyniki wyborów do sejmu prowincjonalnego na 
Śląsku Opolskim, z których wynika, że lista pol­
ska otrzymała 30 853 głosy, a nie jak pierwotnie 
podano, 30 562 głosy.

Wolbec tego przyrost głosów polskich w sto­
sunku do wyborów komunalnych z 29 listopada 
1920 wynosi 1.800.
Zderzenia dwóch okrętów morskich

Hamburg, (AW ). Wczoraj przy ujściu Elby 
nastąpiło zderzenie dwóch statków. Zdążający w  
kierunku Hamburga statek o pojemności 5.300 
ton wypełniony benzyną zderzył się z amerykań­
skim statkiem o pojemności 5.000 ton. Statek ru­
muński odniósł tak poważne uszkodzenie, iż w 
pobliżu osiadł na mieliźnie, przyczem cała zawar­
tość statku, w postaci benzyny, wylała się w mo­
rze. W  zwiąźku z tern wstrzymano komunikację 
okrętową ze względu na niebezpieczeństwo wytbu 
chu pożaru. Również statek amerykański odniósł 
poważne uszkodzenia.
Opór matki uczynił syna mordercą

Wilno, (AW ). Benedykta Skarżyńska właści­
cielka gospodarstwa rolnego w Widzinnach pow. 
wileńsko - trockiego zabroniła jednemu ze swych 
synów Antoniemu, poślubić pewną pannę. Wzbu 
rzony nieustępliwością matki syn zastrzelił ją w 
nocy dwoma strzałami z rewolweru, a następnie 
sam odebrał sobie życie

„Kuirjer Poranny" w Warszawie (od roku 1877). 
Nie sposób wymieniać tutaj więcej młodszych 
już, liczących* jednak więcej niż pół wieku żywo­
ta, z pośród Obecnie istniejących placówek praso 
wych w Polsce. Według obliczeń, dokonanych w 
roku bież. do zestawień statystycznych do pawi­
lonu prasy na PWK„ jest ich Około 50-ciu, a 
wśród óich parę niepolskich, przeważnie niemie­
ckich.

Większe jeszcze, a  raczej największe, oży­
wienie w wydawniczym ruchu prasowym w Pol­
sce zapanowało od r. 1905 i trwa z przerwą 5-det- 
nią, przypadającą na dobę wielkiej wojny świato­
wej (1914 — 1919), w ciągu ostatniego ćwierćwie­
cza (1905 — 1929).

Od r. 1905 do chwili wybuchu wojny świa­
towej powstało ók. 1100 nowych wydawnictw, a 
przestało istnieć ók. 500. Wskutek tego Stanu po­
siadania prasy polskiej, wyrażający się w r. 1905 
ogólną liczbę ok. 450. wydawnictw, wynosił w po­
łowie r. 1914 ogółem około 1200. W  dobie wojen­
nej powstało ok. 450 nowych, przeważnie krótko­
trwałych, organów prasy polskiej jawnej i prze­
szło 100 —  tajnych perjodyków, a przesftał© wyoho 
dzić przeszło 1000. W  wyniku tego w pierwszym 
roku Odrodzonej Rzeczypospolitej PolSkiej prasa 
jej nie liczyła więcej niż 575 organów różnego 
rodzaju. W  ciągu minionego dziesięciolecia (1919 
—20) powstało ok. 3500 wydawniatw, a przestało 
istnieć ók. 2000. Wskutek tego stan posiadania 
prasy polskiej w dobie obecnej wyraża się liczbą, 
przekraczającą 2000 wydawnictw krajowych, o- 
raz przeszło 250 wydawnictw polskich, Ukazują­
cych się na obczyźnie nieomal we wszystkich 
krajach...

Oto w ogólnych zarysach rozwój prasy pol­
skiej mijającego w r. b. 2004ecia jej nieprzerwa­
nego istnienia.

Wypuścili gołych, jak świętych 
tureckich

Ryga, (AW). Wczoraj o godzinie 9-tej rano 
przybyLi tu niemieccy koloniści z Rosji Sowiec­
kiej. Na sąsiednim torze oczekiwał już specjalny 
pociąg, który miał zabrać kolonistów do Królew­
ca. W  czasie pobytu na dworcu kolejowym w 
Rydze pod golem niebem odprawione zostało na­
bożeństwo przez przybyłego wraz z uciekinierami 
duchownego sekty menonitów. Przybyli mają wy 
gląd bardzo wynędzniały. Ponieśli oni wielkie ko 
szty w związku z opłatami paszportowemu, na­
stępnie zaś na granicy odebrano im wszystkie, 
pieniądze jak również wszelkie kosztowności np. 
óbrączki itp. Większość kolonistów udaje się do 
Kanady. O godz. 12-ej pociąg z kolonistami od­
jechał do Królewca.

Bezczelność żydowskiej studentk
Wilno. Na ostatniam posiedzeniu sekcji histo* 

ryczno - literackiej Koła Polonistów w Wilnie o- 
mawiano książkę Remarąuea: „Na zachodzie nic 
nowego".

Ci i inni mieli oczywiście coś do powiedzenia, 
bo i któżby nie miał. Modna książka, modny au­
tor, sensacja, literacki wyczyn...

(Przykucnęła na boczku także panna Dora 
Rzeuslka (nie Rzewuska i nie Polka, sjonistka od 
Buindu czy wprost od Kominlernu) i tak się to 
cacane dziewczątko „wyżyło":

„W'ojna jest wstrętem, dzikiem rzemiosłem, 
nawet w rzekomej obronie tej t. zw. ojczyzny. 
Czuję wstręt .i wstyd, patrząc na ordery, zawieszo 
ne na piersiach, zdobyte na wojnie".

(Skarcono wprawdzie tę bolszewicką kukłę, 
ale za drzwi jej nie wyproszono, bo gdzieby u nas 
mógł takiemu pięknoduchowi włos spaść, z gło­
wy.

I będzie to dalej chodzić „na polonistykę" 
uniwersytetu wielkiego króla Stefana i dalej za­
truwać ducha tej prastarej polskiej uczelni...

Tragiczna śmierć senjora 
dorożkarzy warszawskich

Warszawa, 3. 12. Wskutek nieszczęśliwego 
zderzenia się wozem tramwajowym, spadł z ko­
zła na asfalt dorożkarz warszawski Zawistowski.

Zawistowski po przewiezieniu do domu zmarł 
Nieszczęśliwy był senjorem dorożkarzy warszaw­
skich, przesiedział bowiem na koźle równe 60 lat. 
Syn Zawitowskiego poświęcił się również zawód© 
wi dorożkarza.

Pogrzeb Zawistowskiego, który był popular­
ną postacią Warszawy, będzie ogólną manifesta­
cją dorożkarską.

Olbrzymi pożar pod Poznaniem
Poznań. (AW). Dziś przed południem w Fabry 

ce Przetworów Ziemniaczanych „Lubań" pod Po­
znaniem wybuchł niebezpieczny pożar. Mimo e- 
nergicznej akcji straży pożarnej i pomocniczych 
oddziałów wojskowych pożar zdołano żlókalizo- 
wać dopiero po kilku godzinach. Według informa 
cyj Ajencji Wschodniej zasiągniętych bezpośred­
nio w dyrekcji fabryki, pożar powstał wskutek 
eksplozji w magazynach dekstryny. Narazie stra­
ty nie są jeszcze obliczone. Przypuszczalnie się­
gają one 800 tysięcy złotych. Wypadku z ludźmi 
nie było.

Nie sposób tutaj mówić bardziej szczegółowo
0 jej przeszłości i o Stanie obecnym.

Szczegóły te w odpowiedtniem, przejrzystem.
1 rzeczowem opracowaniu poda niezawodnie spe­
cjalna księga pamiątkowa prasy polskiej, jaką 
zaprojektował wydać celem uczczenia tegorocz­
nego 200-letniego jubileuszu prasy, polski Zwią­
zek wydawców gazet i czasopism na odbytym w 
październiku r. b. walnym swym zjeździ© w stoli­
cy, wypełniając w ten sposób myśl, rzuconą przez 
„Kurjer Warszawski" już w r. 1911, gdy prasa 
polska mogła była obchodzić jubileusz ćwierćty- 
siącoletni daty narodzin pierwszego regularnie
wydawanego perjodyku —  „Merkurjusza Pol­

skiego".
Z projektem wydania księgi pamiątkowej pra 

sy polskiej wiąże się ściśle sprawa powołania do 
życia muzeum prasowego w związku z projekto- 
wanem utworzeniem polskiego instytutu praso­
znawczego, jako laboratorjum badawczego sto­
sunków i zagadnień prasowych w przeszłości i w  
dobie obecnej.

(Spodziewać się należy, że dzidki wniesieniu 
przez polski Związek wydawców gazet i czaso­
pism uchwał, zmierzających do realizacji tych 
projektów, oraz czynnego współdziałania ze Zwią 
zkiem wydawców kierownictwa Wyższej Szkoły 
dziennikarskiej w Warszawie, sprawa powoła­
nia do życia instytutu prasoznawczego z odpo­
wiednio urządzonem archiwum lub muzeum pra­
so wem, tudzież innemi zbiorami, nie będzie czeka 
ła na urzec żywi Stoi en ie do czasu nowego jubile­
uszu prasy, oraz, że instytut w  czasie najbliż­
szym powstanie i stanie się ośrodkiem wszelkich 
poczynań w dziedzinie zaniedbanych dotychczas 
prawie zupełnie badań nad prasą rodzimą, jako 
jednym z działów nauki o prasie.
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Znaleziono kalosz.
Dziś w godzinach rannych znaleziono dziecię 

cy kalosz z prawej nogi. Odebrać go można w Re 
dakcji naszego pisma.

Kursy barwienia i połyskowania drewna.
Tutejsza Izba Rzemfieślniaza, po zorganizowaniu w 

awaim okręgu szeregu wykładów dla rzemiosła, w dalszym 
programie swej pracy orgainiizuje obecnie specjalne kur­
sy barwienia (bejcowania) i połyskowania (politurowanda) 
drzewa. Pierwszy kurs odbędzie się w Toruniu dnia 2 grud 
snia a przewidziane są dalsze w Nowem, w Kościerzyme, w  
Chojnicach itd. Kursy trwają 4 — 6 dni, po 3 — 4 godziny 
dziennie. Istotnie kursy takie okazały się wielką i naglącą 
koniecznością. Kiedy bowiem za granicą rzemieślnik w spe 
cjałnych szkołach rzemieślniczych zapoznaje się z najmów 
szemi zdobyczami techniki barwienia drzewa i w warszta 
tach swych stosując je, staje do walki z konkurencją mniej 
wykwalifikowaną. Urządzone przez Izbę kursy mają eha- 
rakter czysto praktyczny, a są poprzedzone krótkim wy­
kładem — główną nutą jest: oszczędność w pracy i w ma­
teriale przez wyparcie zagranicznych f urn i er ów i bejc, a 
zastosowania tylko materjału krajowego a temsamem tań­
szego. Bejcując bowiem umiejętnie drzewo krajowe, można 
osięgnąc efekty najdroższego drzewa zagranicznego. Na 
kursach uczestnicy naocznie się przekonają, że polskie bej­
ce — ostatni postęp polskiego przemysłu chemicznego __
swoją wydajnością, swem głębokiem wnikaniem w drzewo 
wwoją odpornością na działanie światła i zdolnością wywo­
łania słoju drzewa, w zupełności dotychczas stosowany to- 
war niemiecki nie tylko zastępują ale go przewyższają.

40 dni przeciwgruźliczych.
Poniedziałkiem rozpoczął sie okres „Dni Przeciiw- 

®puziiczych . Okres ten trwa dni 40, tj. do dnia 10 stycz­
nia 1930 roku Czas ten Pol. Zw. Przeciwgruźliczy prze­
znacza rok rocznie na gromadzenie środków, które umożli­
wią rzetelną pracę nad podniesieniem zdrowia naszego 

zbyt w&źina, niebeizpieczeństwo gruź­
licy zbyt palące, ażeby mogły być przez społeczeństwo poi- 
sikie zaniechane. Statystyka wykazuje, że mamy w Polsce 
przeszło 700 tys. osób chorych na gruźlicę. Na tęy olbrzymią 
_ ,T15harych mamy zaledwie 179 szpitali i 58 sanatoriów 
f, aumą 6 i pół tys. łóżek! Około 70 procent chorych
umiera w domu. — Chorzy w najiniebezpiecaniejszem dla 
otoczenia stadj um nic mogą być izolowani.

Z rozpoczęciem okresu „Dni Przeciwgruźliczych41 trwać 
będzie w ciągu dni 40 akcja, której zadaniem jest: wpoić 
wszerok?e masy świadomość o grozie klęski, powodowanej 

gruźlicą; zaszczepić przekonanie, że gruźlica jest choroba 
wprawdzie straszną, ale uleczalną; wpoić w masy nai-
szersze zasady higjeny ogólnej. y 1

Za dręczenie zwierząt czekają surowe kary.
w dm?ść nie Przestrzega przepisów o ochro- 

tne zwierząt głownie z powodu nieznajomości treści rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ochronie zwie­
rząt, podaje się poniżej wyciąg z postanowieniami wzmian 
kowanego rozporządzenia:

Znęcanie się nad zwierzętami jest wzbronione. Za 
zwierzęta w rozumieniu niniejszego rozporządzenia uważa 
się wszelkie domowe i osrwojone zwierzęta i ptactwo, oraz 
owady^dpzw*erE^ a 1 P^a^two dzikie, jako też ryby, płazy,

Przez znęcanie się nad zwierzętami należy rozumieć* 
a lawych^16 ^  pPacy zwiefnząt chorych> rannych lub ku­
fo hicie zwierząt po głowie, dolnej części brzucha, dol­

nych częściach kończyn;
c hicie zwierząt przedmiotami twardemii i ostremi albo 

izaopatrzonemi w urządzenia obliczone na sprawienie 
specjalnego bólu;

d przeciążanie zwierząt pociągowych i jucznych ładun­
kami oczywiście nieodpowiadającemi ich sile lub sta­
n o ^  dróg, alho zmuszanie takich zwierząt do zbyt 
szybkiego hiegu niieodpowiadającego ich silom; 

e przewożenie, przenoszenie lub przepędzanie zwierząt 
sposób, w pozycji lub warunkach powodujących 

zbędne cierpienia fizyczne;
f używanie uprzęży, pęt, więzów, itp. t>owodujących ból, 

albo używanie ich w sposób mogący sprawić ból lub 
uszkodzenie cielesne — z wyjątkiem, gdy używanie 
takich przedmiotów jest potrzebne z powodu i w czasie 
tresury prowadzonej w interesie publicznym; 

g używanie zwierząt do wszelkiego rodzaju doświadczeń 
powodujących śmierć, uszkodzenie cielesne, lub ból fi­
zyczny;

h dokonywanie na zwierzętach operacyj nieodpowiednie 
mi narzędziami i bez zachowania koniecznej ostroż­
ności i oględności w celach zaoszczędzenia im zbytnie­
go bólu;

i złośliwe straszenie i drażnienie zwierząt; 
k wszelkie wogóle zadawanie zwierzętom cierpień bez 

odpowiednio ważnej i słusznej potrzeby.
Kto dopuści się wyżej przewidzianego czynu, ulegnie 

karze aresztu do 2 tys. zł. alho karze aresztu do sześciu 
tygodni, albo obu karom łącznie, przyczem nadmienia się, 
że osobami odpowiedzialnemii za dręczenie zwierząt są ża­
rna popełnienie jednego z wyżej podanych czynów, lub po- 
równo właściciele zwierząt, którzy świadomie pozwalają 
wodują popełnienie takiego czynu albo doń zmuszają, jak 
również pracodawcy, zwierzchnicy, przedsiębiorcy i wszyst 
kie inne osoby, z których polecenia lub w czyich interesie 
zwierzęta używane są do pracy, świadomie zezwolą lub 
dopuszczą do popełnienia jednego z tych czynów lub do 
czynu takiego nakłaniają lub zmuszają.

Skazani przemytnicy tytoniu.
Podczas rewizii urządzonej u robotnika Franciszka 

Kotlęgi w Łęgu znaleziono 9600 sztuk papierosów i 2,4 klg. 
tytoniu pochodzenia gdańskiego. Kotlęga począł się tłu­
maczyć, że owe rzeczy znalazł w stodole, lecz takie tłuma 
^enie na nic mu się przydało. Współoskarżony Edmund 
Serowieeki z Małego Gacna, przyznał się, że zaniósł Kot- 
lędze pewnego razu 1000 papierosów, gdyż takowe u jego 
ojca zamówił.

Świadek Hoppe z Kamienia, b. strażnik celny, zeznał 
te pewnego razu dowiedział się, iż robotnik Kotlęga trudni 
się sprzedażą zagranicznego tytoniu.

Udawszy się do K. począł się z nim umawiać co do 
kupna tytoniu. Nie mając przy sobie gotówki, powiedział 
Kotlędze, że przybędzie innego dnia. Następny raz zabrał 
ze sobą urzędników cła i udał się do Kotlęgi, gdzie też za­
jęto owe 9600 papierosów i 2,4 klg. tytoniu. Po przeprowa­
dzonej rozprawie, sąd uznał Franciszka Kotlęgę i E. Sero- 
wieckiego winnymi, i skazał Kotlęgę na karę grzywny 3500 
złotych, a w razie nieściągalności, na karę więzienia licząc 
30 złotych za 1 dzień. Sąd orzekł również konfiskatę zaję­
tego towaru.

Serowi ckie go skazano na 300 złotych grzywny a w ra- 
®ie nieściągalności karę więzienia licząc 40 złotych za 1 
dzień. Koszta ponoszą oskarżeni.

Ptwiat
Uwolniony.

Osowo, powiat Chojnice. W  połowie marca 
br. wyjechał oberżysta Łosiński w gościnę do Gliś 
na. Wobec tego, że była to sobota, a miał powró­
cić dopiero w poniedziałek, więc schował wszelką, 
wódkę monopolową, by nie narażać się na nieprzy 
jiemności, gdyż od soboty do poniedziałku był 
czas zakazany. Łosiński wyjechał o 9 rano, a o 
10-*tej przybył urzędnik skarbowy. Żona na zapy 
tanie urzędnika, dlaczego nie ma w oberży przepi 
sanej ilości wódek, oświadczyła, że mąż ma wód­
kę, lecz takową ukrył, a o miejscu uikrycia jej nie 
wiadomo.

Oberżysta Łosiński stanął na ławie oskarżo­
nych. Podał, że ukrył wódkę bez wiedzy żony. Żo 
na po dłuższym szukaniu takową odnalazła, lecz 
urzędnik już się oddalił. Dwóch świadków zez­
nało że pili w owym dniu wódkę po odejściu urzę 
dnika. Sąd uwolnił oskarżonego Łosińskiego od 
winy i kary na koszt skarbu państwa.

Z POMORZA
Tajemnice podziemi kościoła katedralnego 

w Chełmży.
Chełmża. Przy renowacji katedry w Chełmży 

wydobyto niedawno płytę grobową, zakrywającą 
wejście do krypty podziemnej kościoła, o czem 
już pisaliśmy. Wejście znajduje się tuż przy prez- 
biterjum. W  stosunkowo dobrze utrzymanej pi­

wnicy znaleziono szkielety sześciu biskupów, 
trumny były zapadnięte i rozbite, kości rozrzuco­
ne, odzież w nieładzie. Znaleziono przytem dobrze 
utrzymane, pięknie tkane rękawice, pastorały i 
berety.

Jedna z mitr należała prawdopodobnie do bi­
skupa Kosltki, który zmarł w 1595 roku. Prawdzi­
wość jej potwierdza herb rodowy, tkany na wstę­
dze Ten sam herb widzieć można na alabastro­
wym nagrobku biskupa w kościele. Odnalezienie 
szczątków tego biskupa w Chełmży zgadza się z 
historją, gdyż dokumenty stwierdzają, że biskup 
Kostka żył 62 lata i w  styczniu 1595 zmarł w Lu­
bawie, przyczem wybuchł spór, gdzie pogrzebać 
zwłoki zmarłego: w Lubawie czy Chełmży.

Ciekawe, godne uwagi odkrycia zrobiono 
przed ołtarzem „Zdjęcia z krzyża". W  zamurowa­
nym i piaskiem zasypanym grabie znaleziono 
kości zmarłego w r. 1631 opata Władysławskiego.

Chodzi tu o osobistość historyczną, która 
była wychowawcą królewicza Władysława, syna 
Zygmunta III.. Wazy i założycielem chełmińskie­
go klasztoru Franciszkanów. Zmarły odhowić ka­
zał nadto katedrę i własnym sumptem wybudo­
wać główmy ołtarz. Nieznany malarz, staroda­
wnym wzorem wymalował óhraz dobroczyńcy 

klasztoru pod krzyżem. Przy dobrze zachowanym 
szkielecie znaleziono resztki ubioru kapłańskie­
go i złocone obicia trumny.

DOkonywuje się obecnie nadal przebudowy 
i odnowienia katedry oraz poszukiwań w pod­
ziemiach.

Jest nadzieja, że odnaleziony zostanie również 
grób czczonego w wiekach średnich Jutta von 
Sangerhausen, do którego grobu ongiś odbywafli 
pielgrzymki i królowie i książęta i na którego zna 
czenie wskazują liczne tablice i wota.w kościele.

Złodziejstwo.
Kamień. Jednej z ostatnich nocy skradli zło­

dzieje p. Wojciechowskiemu na stacji Kamień 7 
tłustych gęsi. Głowy od owych gęisi, pozostawio­
no na miejscu. Jak widać złodzieje takowe pou- 
kręcali. Gosposie zamykajcie chlewy na kłódki.

Wieczornica oświatowa.
Iłowo. Przy współudziale 250 słuchaczy odby 

ła się tu wieczornica oświatowa pierwsza w bie­
żącym roku szkolnym i to w  wtorek 19 ub. m.

Prelegenci p. Witkowski z Iłowa i pan Szla­
gowski z Jelenia wygłosili referaty z przezrocza­
mi na tematy: 1) Pułaski, 2) P. W. K. w Poznaniu.

Nauczyciel z Iłowa porównując czasy Pułas­
kiego z dzisiejszemi, wskazuje Pułaskiego jako 
wzór charakteru. Jego nieustraszona odwaga to 
wzór dla nas, byśmy po kątach nie szmerali, nie 
narzekali na nieporządki, ale mieli odwagę ziwal 
czać je wszędzie śmiało i jawnie.

Pułaski chciał wyrzucić z Polski Moskali by 
rządził w Polsce jedynie rząd polski. Pragnął 
więc silnego rządu. To samo pragnienie powinno 
nas ogarnąć. Przestać sżkalować na rząd, bo to 
nasz, bo to polski rząd. Przestać pracować dla 
partyj (co było za czasów Pułaskiego), a zacząć 
pracę dla Polski. Nie wyzywaniem naprawimy 
stosunki, ale przez garnięcie się do wszystkiego, 
co nasze, co umiłowane polskie, do rzetelnej, nie 
partyjnej oświaty, a wtedy będziecie mieli swoje 
własne zdanie nienarzucoue przez kretów naszej 
ojczyzny, cisnących się do zagospodarzonego i 
pełnego żłobu państwowego, na ramionach i ciem 
nocie mas. A więc do oświaty!

Wieczornicę urozmaicono śpiewem dziatwy 
szkolnej i wspólnym śpiewem wszystkich obec­
nych.

Nominacja starosty grodzkiego w Toruniu 
i Gdyni.

Toruń. Dotychczasowy kierownik Starostwa 
grodzkiego w Gdyni p. Wł. Staniszewski został 
zamianowany starostą grodzkim w Toruniu, zaś 
dotychczasowy starosta powiatu nieszawskiego 
w Aleksandrowie p. Mieczysław Poiżerski, zamia­
nowany został starostą grodzkim w Gdyni.

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 3. XII. 1929.

A. Woły: Bydłot
a pełnomięsne wybaczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, nezapizęgane 148—156
b) pełnomię*ne wytuczone woły od

2 — 3 łat 134— 146

B. Stadniki:

a) pe'nomlęsnf, wyrosłe, najwyższej
wartości rzeźnej 146— 160

b) pełno mięsne młodsze 134—146
c) miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione stare 120— 126

C. Jałówki I krowy:
a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki,

najwyżej wartości rzeźnej 146—154
b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­

wyższej wartości rzeźnej do lat 7 134—140
c) starsze wytuczone krowy ł mniej do*

bre młodsze krowy ł jałówki 112— 116
d) miernie odżywione krowy i jałówki 80—096
e) Uchę odżywione krowy i jałówki 000—000

Owces
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 140—146
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 130— 134
c) miernie odżywione skopy 1 owce —

Cielęta *
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 190— 206
c) średnio tuczone cielęta i naprzedniejsze

ssaki 174— 186
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 160- 1T0
e) liche ssaki 140-166

Św in ie »
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 258 -  264
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 246 -254
d) pełnomięsiste od 80 do ICO kg.

żywej wagi 236—244
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 220—230
f) maciory i próżne kastraty 210 —216 
Przebieg targu bardzo spokojny.

Giełdo Płodów Rolnych u  Poznania
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. ładunki wsgo* 

dostawa zaraz za 100 kg., w złoty eh.
Zyto 26,00—26,75
Pszenica 38,25— 40,26
Jęczmień przemiałowy 26.00—27.00
Jęczmień brow. 27,< 0—30,06
Owies 22,50—24,56
Mąka ź. 70% wł work. —41,00
Mąka p. 65#/o wł. work, 68,50—62,56
Wyka latowa —

RUCH w TOWARZYSTWACH
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 4 ban. o 
godzinie 20-tej w lokalu p. Jażdżewskiego. O li­
czny udział prosi Zarząd.

Zebranie tow. Polek odbędzie się w Staro­
stwie dnia 6 grudnia o godz 17-tej zebranie tow. 
Ziemianek o godzinie 16.30 także w  Starostwie.

Następnie dla obydwóch towarzystw wspólny 
wykład. O liczny udział prosi Zarząd.

Fil ja Związku Prac. Umysłowych Zjedn. Zaw. 
Polskiego w Chojnicach zwołuje ogólne zebranie 
wszystkich pracowników umysłowych państwo­
wych, komunalnych, samorządowych i prywat­
nych, którzy jeszcze do Związku nie należą, na 
środę, dnia 4-go grudnia br. o godzinie 8-me(j 
wieczorem w lokalu Konsumu Urzędniczego. 
Wszyscy, którzy pobierają pobory miesięczne, bes 
różnicy płci, należą do pracowników umysłowych 
w myśl statutu naszego związku. Zatem powinni 
na zebranie przybyć, aby dowiedzieć się o co 
chodzi. Zarząd.

Miesięczne zebranie Tow. PowsŁ i Wojaków  
w  Chojnicach odbędzie się w środę dnia 4 grudnia 
o godzinie 20 (8 wiecz.) w  lokalu drh. Locha. Z 
powodu ważnych spraw przybycie wszystkich dh. 
konieczne.

Wolność! Zarząd
Stów. Młodzieży Polskie] żeńskiej. W  środę

dnliia 4 grudnia o godzinie 8-mej wieczorem 
zebranie plenarne. Między innemi wykład o mar 
sonerji. Druhny winne stawić się w  komplecie.

Zarząd.
Kim  . •tatarka w Pawłowie. Zebranie nmdiwyeaata

odbędzie etę 8 grudnia br. o godzinie 1 w lytłn^nU v  pw. 
wlewie w lokalu Kasy. O liczny udział prosi 

PraawodnUaący, Jóaef
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Nowe obciążenie rzemiosła 
oraz handlu i przemysłu

- Pisma warszawskie donoszą., że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wysuwa obecnie ustawowy 
projekt wprowadzenia osobnych opłat dla pokry 
cia budżetów izb rzemieślniczych.

W  chwili obecnej izby rzemieślnicze pokry­
wają, swe budżety z dodatków do świadectw prze 
myślowych z 3 najmniejszych kategoryj przemy­
słowych. Uzyskane kwoty są jednak zupełnie nie­
wystarczające.

To też zamierza się wprowadzenie innego ob­
ciążenia, polegającego na tern, że każde przedsię­
biorstwo rzemieślnicze płaciłoby rocznie 20 zł. od 
samego przedsiębiorstwa, 10 zł. za każdego cze­
ladnika i 5 zł. od ucznia.

Poszczególne izby rzemieślnicze mają moż­
ność obniżenia tych stawek. Jednak nie może być 
mowy o ich podwyższeniu.

Projekt ten spotkał się w kołach rzemieślni­
czych z ogólnem niezadowoleniem, gdyż podwyż­
sza on i talk nadmierne obciążenie rzemiosła.

Poza tern wiele pieniędzy złożono — przy­

najmniej na Pomorzu —  dobrowolnie na rzecz 
izby rzemieślniczej, a cechy pomorskie otrzymały 
okólnik, wzywający je do jednorazowej składki 
ratowniczej na rzecz izby rzemieślniczej Zamiast 
więc spodziewanych ulg, dalsze obciążenia.

Doceniamy znaczenie 1 rolę izb rzemieślni­
czych, ale naprawdę pomoc rządowa dla tych in- 
styitucyj jest macosza. Możeby tak obniżyć wspar­
cia dla innych mniej pożytecznych instytucyj i o- 
szczędności te przekazać instytucji tej warstwy, 
która żywi około 4000000 ludności,a wytwarza ma 
jętek krajowy w sile 4 miljardów złotych.

Poza tern wysunięty został projekt wprowa­
dzenia nowego systemu opłat na cele izb przemy­
słowo - handlowych; mianowicie zamiast dotych­
czasowych dodatków do świadectw przemysło­
wych i handlowych, projektuje się wprowadzenie 
dodatku do podatku obrotowego w wysokości 
pół proc. od tysiąca od obrotu (!).

I ten projekt w kołach kupieckich, wywołał 
ogólne zdziwienie.

Więc miast reformy podatku obrotowego, do­
stać mamy trzy podatki: obrotowy, wyrównaw­
czy i — nazwijmy go — podtrzymujący.

Straż pożarna złożona z kobiet
Nowogródek, (AW). W  Iiszczołnie powstała 

żeńska ochotnicza straż pożarna. Personel tej o- 
sobłiwej straży składa się z uczenie miejscowej 
szkoły zawodowej. Naczelniczkę, oddziału została 
nauczycielka p. Bernoeikówna.

Za uprawianie handlu żywym towarem.
Gowidlino, pow. kartuski. Za uprawianie han 

dlu żywym towarem (dziewczętami) aresztowano 
w Słupsku (w Pomeranji) pewnego mężczyznę, 
pochodzącego z Gowidlina. Zaprzedał on podo­
bno do Hamburgu 9 dziewcząt, a zginęło wogóle 
17 dziewcząt.

Z jarmarku.
Pelplin. Onegdaj odbył się u nas jarmark na 

bydło i konie. Przebieg szedł zwykłym tryfbem, a 
ceny niczem nie różniły się od innych jarmar­
ków. Zaznaczyć wypada, że ruch oraz spęd zna­
cznie w ostatnim czasie wzrósł a to dlatego, że 
nowy plac nadaje się do tego lepiej niż stary ry­
nek. Ostatni jarmark z powodu deszczu cieszył się 
małą frekwencją.^

8 August1 Muller, Chojnice
Najstarszy i największy skład jubilerski na miejscu.

Artykuły złote i srebrne
najmodniejsze nowości w biżuterji.

8

Zegarki damskie i męskie 
najlepsze marki po wszel­
kich cenach. Artykuły po- 
darun. niklowe mosiężne 

i posrebrzane.

Obrączki ślubne, art. op­
tyczne sztućce alpakowe, 
posrebrzane i czysto sre­
brne. Bogaty wybór krysz­
tałów białych i kolorowych

Reparacje, wprawianie brylantów oraz ratownictwo wykonuje sie akaratale-

Reporode aparatów ra ta c h
jakoteż fachowe ładowanie 

akumulatorów
przeprowadza się we firmie

Miejsce sprzedaży wytworów 
Siemensa i Telefunken
Chojnice, Rynek 11 telefon nr. 60.

Oliwy do maszyn!
Wszelkie gatunki w jak największym wy­
borze, najprzedniejszej jakości. Do maszyn 
rolniczych, centryfug, do traktorów, 
m otorów —  silników, motocykli, rowe­
rów. Do Kompresów, oleje podłogowe. 
Olej niemrożny, na zimę do traktorów 
i automobili. Oleje automobilowe dla  
wszelkich fabrykatów.

Olej gazowy - ropa.
Odebrawszy wagonowo przesyłki, jestem 
w możności po cenach umiarkowanych 
dostarczać gatunki przednie. Smary na 
wozy la żółte i czarne.

Benzyna — Benzol
Bracia Hubert wł. Juljan Hubert

Tel. 219.
Drogerja  

Chojnice, Pom. Gdańska 18.
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Ekspedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 

do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tal. S. Tal. 6.
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Licytacja przymusowo
W piąteK, 6. bm. o godz 

12 w poł.sprzedam w Bru­
sach u p, Marcela Cysew- 
skiego najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 kanapę
1 szafę do bielizny 
1 radjoaparat 3 lampowy 
1 akumulator 
100 ctr. węgla. 

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice- 2716

Licytacjo przymusowa
W piątek, 6. bm. o godz. 

11 przed poł sprzedam w 
Żabnie najwięcej dającemu 
za gotówkę : 

kilka fur owsa, 
Winkowski

Kom. sad. Choinice 2717

Licytacja przymusowa
Dnia 6. bm. o godz. 13. 

w oberży p. Trzebiatowskie­
go Kosobudy 

20 ctr. kartofli
Winkowski

Kom. sąd. Chojnice 2718

Baczność!
Gospodynie właśc. hoteli, 

i szpitale 1
Chemiczne czyszczenie

pidr i pierzyn
wykonuje

P. Wirkus,
Człuchowska 18. 27?0 

Przy większej ilości przyjeż 
dżem z maszyną na miejsce.

Zgubiono
kalosz dziecięcy. Uczciwy, 
znalazca zechce oddać ta­
kowy u Bączkowsldego w 

składz!e.

Na dni postne
Stale świeżo wędzone  

wędliny rybne, 
marynaty, 

sery deserowe, 
prima ang. ma- 
tjasy konserwy  

rybne i. t. d. 
poleca 2721

Fr. A Ciepliński
Chomice, Człuchowska 7.
Nowe, ręką wybierane  

migdały
(bez łupinki i kurzu)

Ze świeżej przesyłki: wszel­
kie przyprawy do pier­
ników, cytronat, orangea*, 
potaż, sól rogowa, 2708

mifij pszczelny,
ciemny syrop i t d. 

poleca

A. Ludwig.
Moje znane z dobrej 

jakościkawil wionę
sprzedaje z dniem dzisiej­
szym po 3,00 z \  3,60 zł, 
4,20 zł, 5,40 zł. 6,00 zł, 
6,60 zł. i 7,20 zł, za funt. 

Polecam również 
Kathreinera

kom ę słcfoffla ,
mieszankę kawy oraz kawę 

jęczmienną. 2710

A. Ludwig.

We czwartek przed połu­
dniem od godz. 10 sprzedaż

uleprzaulny
w Rzeźni Miejskiej.

Margarynę
dziennie świeżą, jak najle­
psza jakość, 2711

M l l C l f C r ó ( p a l m i n a )

I smalec najtaniej
U

A. Ludwig’a
Drzewka
Owocowe
w  dobrych gatunkach

poleca
K. Błaszczyk 

szosa Gdaóska 16.

Wykwintne
manlcine 1 zL

Dworcowa 72.
Krakowska.

ogłoszenie.
Niniejszem odwołuję twier­
dzenie mo e « obec p. Anny 
Bruskiej z Lubni jako nie­
prawdziwe. 2714

Jan Rolbletkl I
Prima

make m a
oraz

maczbe caima
poleca 2709

A. Ludwig.
Mam wyborny

ser
szwolcarskl.

A. Ludwig.

Ucznia
or?z porządnego chłopca 
dla mego składu kolonjal- 
nego, żelaza i wyszynku 
poszukuję. 2712

A. Ludwig.

Starsza

dziewczyna
umiej, gotować, z d^bremi 
świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia

Dworcowa 42
2699 u p. Salewskiej.

Służąca
pracow ta i uczci*a z do- 
bremi świadectwami do 

wszelkich prac domowych 
potrzebna oJ nowego roku. 

Brusy, Dworcowa 22.

Wróciłam
F. Hubertówna

Praktyka — dentystyczna
Przyjmuje jak dawniej

od godz. 9— 1 pop. od 3—5. 2672
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Losy II. klasy
20 Loterji Państwowej

już można nabyć, ostatni termin odnowienia 6 grudnia br.
Można już także nabyć losy 2663

15. Loterji Dobroczynnej
cena całego losu 8 zł., pół losu 4 zł. Ciągnienie odbę­

dzie się dnia 23. grudnia br.

. Kolektura A. Kunouskleso u  Chojnicach
ul. Dworcowa nr. 17. telefon 2430

W alter Heyn
mistrz malarski

CH O JN IC E , p l. J ag ie lloń sk i 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie — Jak I malowanie pou/szów.
Wielki wybór:

t a p e t bord i listew
od 85 grommy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Pęk k luczy
zgubiono. Za wynagrodze­
niem oddać proszę we Fa. 

Balzer i Borris.

C z y  j e s t e ś  j u z  c z ł o n k i e m
L .  O .  P .  P . ?

Powittowr Chojnic*,
Dnfclw i neMłdem śenk JM*


